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Hie wolno eksmiłować 
I bezrobotnych . do 31 października 1·932 r. 

Wczoraj ukazało się rozporządzenie P. Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy w tej sprawie. 

W ARSZA W A, 1.4 (Tel. wI.) 
mocy ustawy o ochronie lokatorów, znowelizowanej w czasie ostatniej sesji sejmowej, zawieszone zostało wy­
konywanie eksmisyj z mieszkań jedno- lub dwupokojowych w sto5'unku do bezrobotnych. 

W obec zakończenia tego okresu ulgowego grozila fala eksmisyj, która musialaby dotknąć rzesze bezro-
botnych i tak już ciężko przez los pokrzywdzonych brakiem pracy. Sprawa była zatem doniosla i pilna. . 

Rząd zdecydował uregulować tę sprawę na podstawie pełnomocnictw. W dniu 31 marca rb. ukazało się 
rozporządzeniePrezydeD-ta Rzplitej z mocą ustawy, przedłużające na rok biezą-cy termin zawieszenia eksmisyj 
z mieszkań jedno-. i dwupokojowych w stosunku do bezrob)tnych poza dzień l-szy kwietnia, aż do 3l-go 
października 1932 roku, 

W ten sposób liczne rzesze bezrobotnych, którym od l kwietnia rb, grozila eksmh~ja wskutek niemożności 
opłacania czynszów mieszkaniowych, korzystać będą z dalszej ochrony, 

Fala bezro'bocia' 
-w zagł'ębiach -'węglowych 

KATOWICE, 31. 3. (PAT)­
Dziś komisarz demobilizacyjny inż. 
Maske i zast. kom. demobilizacyjnego 
inż. Seroke rozpatrywali wnioski re­
dnkcyjne dotyczące urzędników cięż­
kiego przemysłu. Wnioski te mają 
być dziś ostatecznie rozstrzygnięte. 
Konferencje w tej sprawie przeciągną 
się do późnej nocy. 

KATOWICE, 31. 3. (PAT) Dziś 
komisarz demobilizacyjny rozstrzygnął 
wnioski dotyczące unieruchomienia i 
wymówienia 2400 robotnikom na ko­
palni Wolfgang w Rudzie. Okazała 
się możliwość utrzjmania- kopalni Wolf­
gang w ruchu przy jednoczesnej re­
dukcji 1100 robotnik6w. Część zredu­
kowanych robotników zostanie prze­
niesioua do innych kopalń. Kopalnia 
Wolfgang ograniczy pracę do l zmia­
ny. 

KATOWICE, 31. 3. (PA'!') Dziś 
po południu prowadzone były bezpo­
średnie rokowania między pracodaw­
cami a związkami zawodowemi w 
sprawie obniżenia płac w przemyśle 
przetwórczym i metalowym Górnego 
Ślęska. Pracodawcy wysunęli kwestję 
obniżki płac co przedstawiciele związ­
ków odrzucili. Sprawa przekjlzana bę­
dzie komisji arbitrażowej . 

SOSNO WIEC, 31. 3. (PAT.) Ra­
da Zjazdu Przemysłowców górniczych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i Krak1>w­
skiem na posiedzeniu odbytem wczo­
raj w nocy uchwaliła nie wYPowia-1 
dać związkom dotychczasowej umowy 

zbiorowej w górnictwie węglowem. 
'l'emsamem obowiązująca dotychczas 
umowa zbiorowa w tym przemyśle 
przedłutona zostaje automatycznie na 
l rok. 

• 

KATOWICE, 31. 3. (PAT.) 
W k1>palniach rudy i kruszczów na 
Śląsku Opolskim wymówiono pracow­
nikom umysłowym pracę na dzień 31 
kwietnia r. b. 

mln. Sokala • 
GENEWA, al marca (tel. wt) Dziś 

zmarł w klinice w Bernie minister Fran­
ciszek Sokal, przewodniczący stałej de­
legacji polskiej przy Lidze Narodów, b. 
minister pracy. 

Eksportacja zwłek z Bema do Gene­
wy nastąpi niezwłocznie, zaś z Genewy 
do Warszawy prawdopodobnie w sobotę. 

WARSZAWA, 31 marca (tel. wł.) -
Aż do chwili mianowania następcy ś . p. 
min. Sokala, tymczasowe kierownict O 

stałej delegacji po lskiej przy Lidze Na­
rodów objął radca legacyjny Tadeusz 
Gwiazd.wski w charakterze charge d'af­
faires. 

GENEWA, 31 marca (PAT). - Nie­
zwłocznie po otrzymaniu wiadomości o 
zgonie ministra Sokala prezydent rządu 
genewskiego Fryderyk Martins złożył wi­
zytę kondolencyjną charge d'aiiRires 
Gwiazdowskiemu, wyrażając głębokIe 
współczucie z powodu straty jaką po­
niosła Rzeczpospolita. W zasf ępstwie 
sekretarza generalnego Ligi Narodów 
Droumonda Avenol przesłał na ręce min. 
Zaleskiego depeszę kondolencyjną . 

BERNO, 31 marca (PAT). Zwłoki 
min. Sokala przewieziono do Genewy, 
gdzie będlł wystawione w lokalu delega­
cji polskiej, poczem w sobotę zostaną 
przewiezione do kraju. 

Żyołorys Fr. Sokala. 
Urodzony 18 grudnia 1881 we Lwo' 

wie, ukończył politechnikę warszawską z 
tytułem inżyniera technologa. Przez 
szereg lat pracował jako inżynier kon­
struktor maszyn w przemyśle krajowym. 
W 1915 powołany został na stanowisko 
kierownika wydziału spraw robotniczych 
przy komitecie obywatelskim m. st. War­
szawy. Slużbę państwo w,! rozpoczął w 
r. 1918 W charakterze szefa sekcji ochro 
ny pracy W ministerstwie pr"cy i opieki 
społecznej. Mając powierzone zorgani­
zowanie inspekcji pracy, kierował tym 
urzędem od chwili jego powstania do 
1920, jako pierwszy polski główny in­
spektor pracy. 

W r. 1919, delegowany na konferen­
cję pokojow,! w Paryżu, brał udział w 
komisji prawodawstwa pracy. vi tymże 
roku reprezentował I ząd polski na mię­
dzynarodowej konferencji pracy w Wa­
szyngtonie. W listopadzie 1924 r. otrzy 
mał nominację na ministra pracy i opie­
ki społecznej i piastował ten urząd do 
listopada 1925 r . . 

W styczniu 1926 r. powołany został 
na stanowisko deleil~ta R. P. przy Lidze 
Nar. i pozostawał do końca życia na 
tem stanowjsku. 

Z ważni ejszych prac społecznych na­
leży wymienić : udział we wszystkich 
konferencjach międzynarodowej organi-

zacji pracy, doprowadzenie 110 skutku u' 
mowy z rządem francuskim w sprawie 
emigracji pols.ko· francuskiej, udział w 
pracach międzynarodowego instytutu nau­
kowej organizacji pracy w Genewie w 
charakterze wiceprezesa. 

Ogłosił szereg prac społecznych o u­
bezpieczeniach społecznych, o inspekcji 
pracy itp. Posiadał krzy! komandorski 
orderu .Polonia Restituta" z Gwiazdl!, 
wielki krzyż oficerski. Leilji Honorowej", 
wielkI! wstęilę orderu .Korony Włoskiej", 
wielką wstęgę ord!ru .lzabelłi Katolic­
kiej", wielką wstęgę orderu .Korony Ru· 
muńskiej", krzyż oficerski orderu .Bia" 
łej Róży". 

....................... --
Manifestacja 

bezrobotnych 
w Warszawie, 

WARSZAWA, 31 marca (tel. wł.) -
Dziś w połudn i e, przed bramI! ma" 

gistratu zebrała się na pl. Teatralnym 
większa gromada robotników miejskich, 
którym przed miesiącem wymówiono 
pracę t. J. z dn. 1 kwietnia. 

Zebrani w liczbie około 500 ludxi, 
składających się przeważnie z zreduko­
wanego personelu wydziałów technicz' 
nego, oczyszczania miasta i zajętych 

. przy miejskich robotach publicznych, 
wznosili pod adresem magistratu okrzy­
ki z żądaniem prllcy, położyli się n. 
szynach tamując ruch. 

Manifestantów po upływie ok. pół 
godziny, rozproszyła bez utycia broni 
policja. 

Kll\O Zachęta" ,. -I dźwiękowe II Zgler~ka 26 
Wie llri swil\teczny program. 

Film, który przewyższa wszystkie dotych­
czas widziane 

MAROKKO ~k:.nu 
. dz .. lękowego . 

W rol ach głównych: }Ja rlena Dit rich, Gary 
Cooper, Adolf Menj ou. 
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Dokoła konferencji londyńskiej 
ł_ł raczej paralituJąco n_ zabiegi fran' 
cuskie, ponieważ Anglja będzie wysu' 
wała Niemcy, jako czynnik decyduj'lcy 
o tem porozumieniu. 

LONDYN, 31.111. (PAT) - Premjer 
Tardieu i min. FI_ndin przybywaj'l do 
Londynu %e sztabem złożonym z 4 eks' 
pertów. T, okoliczność, że premjer 
Tardieu przybywa na 24 godzin aż 

' z czterema. wybitnemi rzeczoznawcami 
jest jaskrawym świadectwem, że premjer 
francuski traktuje swoją wizytę nie kon' 
wencjon.lnie lec% rzeczowo. Ponieważ 
ze strony angielskiej nie poczyniono 

do Londynu komentowana jest w prasie wej. grupa % premjerem na c7ele przeciwna 
PARY t, 31 marca. Podróż Tardieu cji lozańskiej i konferencji rO%brOjenio'l Wiadomo, że w gabinecie pewna 

francuskiej poprostu % namiętności'l, P~ Również pewne jest, że spotkanie jest szukaniu poro:tumienia z Francj'l w 
ryt bowiem gotów jest upłacić wS%elk'l Tardieu % Mac Donaldem odbędzie się sprawach europejskich bez udziału Nie­
cenę za solidne, trwałe porozumienie w atmosferze intryg niemieckich i wro' miec i Włoch. 
francusko·angielskie . giego nastroju dużej części opinji an' Podobno w tym kierunku wpływa 

Niestety. Londyn inaczej zapatruje gielskiej. na Mac Donalda gubernator Banku ano 
się na sytuację· Niewyraźne stanowisko g~el~kie20, Norman, który Francji przy' 

Chociaż • Times" uważa konferencję pisuJe sw,! porażkę w walce o funta. 
londyńsk,! za pewnego rodzaju wskr%e' Anglji. W każdym razie należy s ' ę IiC%Yć 
szenie .entente cordiale", większa część LONDYN, 31 marca. Przyjazd Tar' z tem, że w nadchodz'lcych rokowaniach 

'żadnych przygotowań, odnosi się wra' 
żenie. że rzeczowość Tardieu spotka się 
jeszcze bardziej niż zwykle z mglistym 
konwencjonalizmem angielskim. 

prasy an'lielskiPj z .Daity Telegraph" i dieu do Londynu nast'lpi w atmosferze o porozumienie gospodarcze państw 
.Da.\y Herald" na c%ele, dają wyraźnie dość niewyraźnej. naddunajskich, wpływ Anglji będzie dzia· 
do zrozumienia Europie, że potrzebna 
jest harmonijna współpraca wszystkich 
większych państw, nie %aś grupy po' 
szczególnych krajów, jak Anglja i Fra,\' 
cia. 

" 
----------------------------------------~--------------------------

Nie ulega kwestji, że rzecznikiem 
Idei tej jest s_m Ma~ Donald, który ro' 
bił, co tylko mógł, aby konferencję z 
Tardieu obrócić w konferencję % Brue' 
ningiem i Grandim. 

Mac Donald jednak musiał ust'lpić, 
IIdyż niew'ltpliwie znalazł się w mniej­
szości w swym własnym gabinecie. 

Rzecz ciekawa, że jednocześnie w 
Paryżu umiarkowany" Intransigeant" rÓw­
nież stwier ha przestarzałość systemu 
aJjansów. opartych na .A!!inites senti­
mentales" i wypowiada się za zawarciem 
aljansów i poro;umień, opartych na czy' 
stym interesie. 

Wyników konferencji londyńskiej nie 
sposób przewidzieć, chociaż sceptycyzm 
wydaje się wskazany. 

Pewne jest, że w Londynie będzie 
mowa o bloku naddunajskim, konferen' 

W konferencji londyńskiej w kwietniu r. b., na której wIlŻyć się będą losy państw 
naddunajskich bior'l udział m. in. min. Flandin Francja), von BUlow (Niemcy) 

i min. Grandi (Włochy). 

Ustawa o ochronie lokatorów 
będzie przedłużona. 

WARSZAWA, 31. 3. - Wobec żyć, co stanie się prawdopodobnie na 
tego, że w dniu jutrzejszym wygasa mocy dekretu prezydenta Rzeczypo­
ustawa o ochronie lokatorów przed spolitej. 
eksmisją w okresie zimowym, mająca Pogłoski o tem wywolały duże 

duże znaczenie szczególnie dla bezro'j wrażenie i zainteresowanie, szczegól­
Dolnych , dowiadujemy się, że rząd nie w kołach robotniczych. 
zamierza ważność tej ustawy przedłu- ---

Dalsze ofiary bankiera Kwinty. 
Zbrodniarz, który grabił grosze ostatnich nędzarzy. 

WARSZAWA, 31. 3. W zwią,zku Charakter bankiera - Oizusta naj-
z olbrzymią, aferą, domu bankowego St. lepiej odzwierciadla następująca pra­
Kwinto, do sędziego' śledczego napły- wa: 
wa coraz więcej skarg osób poszkodo· Znany lingwista, profesor uniwer-
wanych. sytetu warszawskiego Sędziak, czto· 

Lista ofiar, jak dotychczas, prze- wiek starszy, oszczędności całego swo­
kroczyła już 400 osób, które "zarwa- jego życia w sumie ~OO dolar6.w u­
no· na mniejsze lub większe sumy. lokował w "aoku St. Kwinty. Za pie­

Ostatnio co jest bardzo znamienne, ni"llze te miał prof. Sędziak w kil-
zaczynaj" napływać skargi ziemian, ka dni potem otrzymać 100 dolaró-
poszkodowanych przez St. Kwinte. wek. 

Między innemi ziemiaHska rodzina Tymczasem termin wydania dola-
Podhorskich w swoim czasie zdepono- rówek dawno minął, a Kwinto nie 
wała w banku Kwinty listy zastawne dawał znaku życia. Zaniepokojony 
u nominalną, sumę 100 tysięcy zł. prot. Sędziak zwracał się kilklkrotnie 

K.winto list~ te s~rze~ał, traru:ak- z zapytaniami, Kwinto zwodził go 
eji ~J nawe~ ~e wC.Ią,gaJą,c ~o kSI~g, bezustannie, wyznaczają,c coraz to no-j 
no ~ .0cZYWlścle o mczem me zawla- we terminy. Tymczasem okazało się, 
damlaJlle poszkodowanych... że dolarówki te były zastawione w 

Jak: .bezwzglę~y był. w s~ch Banku Polskim, a ponieważ Kwinto 
~.D1aeh bankie~ K":tnto! naJI~ I nie wpłacił w terminie należności za 
płeJ śWlad~zy .fakt, ze n~ClągaJą,c ró~- nie, papiery przepadły. 
nych Indzl, D1e szczędZIł nawet naJ- .. . . 
bliższych współpracowników. Prot. . S~dzlak dO~I~dzlał SUl o t.em 

Oto np. byty kierownik jego ban- przed ml~lą,cem. Wl.esĆ o straCIe 0-

ku, p. Żurawski, mają,c zaufanie do s~CZędnośCl, ~tóre mIały mu zabez­
zdolności giełdowych swego szefa, u. plecz!ć starosć, była tak straszna że 
lokował w jep banku - 10.000 ~~_ zmarł na a8ewryzm serca ... 
olar6w. Takich i tym podobnych wypad-

Oczywiście po sumie tej pozostały ków były setki, a natychmiastowe po-
tylko wspomnieaia... ciągnięcie niesumiennego bankiera do 

Dotychczasowe dochodzenie wyka- odpowiedzialności, utrudnione było w 
Dlo, że z rachunku lokat w swym znacznej mierze tłumaczeniem Kwinty, 
llankn, Kwinto sprzeniewierzył 600.000 który poszkodowanym klientom Unma­
• ycłl. czył, że padli oni ofiarą, złej konjunk 

tury giełdowej, ale wszystko może 
jeszcze ulec zmianie. 

Ostatnie dni śledztwa wykazały, 
że Kwinto bynajmniej nie dziatał sam. 
Miał on na swoje usługi całą bandę 

wspólników i tak zw . • naganiaczy" , 
którzy mu dostarczali ofiar. . 

Wspólnicy ci rekrutowali się głów­
nie z najbliższego otoczenia bankiera, 
bą,dt też z jego rodziny. 

Krwawa tragedja w Kaliszu. · 
KALISZ, 31. 3. (PAT) - Dziś 

rano w domu przy ul. Stawiszyń­
ski ej rozegrała się tragedja, na tle 
stosunków małżeilskich pomiędzy Jó· 
zefem Bryją, i jego żoną, Marją,. W I 
wyniku małżeilskiej utarczki Bryja 
zadał szereg ciosów swej żonie ciężko 

Doniosłe projekty. 

ją, raniąc. Następnie Bryja Ilsiłowal: 
popelniĆ samobójstwo wieszając się. 
Przeszkodzili temu sąsie dzi odcinają,c 
wisielca. Bryję i jego małżonkę od­
wieziono do szpitala św. Trójcy w 
stanie b. ciężkim . 

Min. Bezpieczeństwa zamiast M. S. Wewn. 
Nowe ministerstwo Spraw samorządowych. 

WARSZAWA, 31 marca (tel. wł.) - brali udział m. in. min. Pieracki i mar' 
Urzędująca przy prezydjum rady mini' szalek Senatu Raczkiewicz, zastanawia' 
strów komisja dla usprawnienia admini- no się nad projekt~m utworzenia osobo 
stracji, odbyła ostatnio cały szereg po' nego ministerstwa spraw samorz'ldowych 
siedzeń , na których rozwIlŻano rozmaite i zmiany min. spraw wewnętrznych na 
projekty. reorganiza.cji ministerstw. I min. be~pieczeństwa, obejmui~ce niemal 

W Clllgu ostatnich obrad, w których wył'lczme tylko agendy poliCYJne. 

Po co przyjeżdżają n spece U __ 

medyki do Moskwy? 
Odczyt czy ... choroba Stalina. 

Silne zaniepokojenie w sowieckich kolach oficjalnych. 
RYGA, 31 marca. Według doniesień granicy, jak podaj'l dzienniki sowieckie 

z Moskwy, w tamtejs . ych ~ołach polity' nie stoi w związku z chorobą Stalina 
cznych g'ównym tematem rozmów jest lecz mają oni wygłosić w Moskwie s%e~ 
choroba Stalina. reg odczytów naukowych. 

Powszechnie twierdzą, że Stalin cho' 
ry jest na raka. . 

Biuro polityczne partji i rada komi' 
sarzy ludowych prowadzi nieustanne o' 
brady, aby w razie katastrofy nie dopu' 
ścić do zamieszek wewnętrznych . 

Daje się również zauważyć w łonie 
partji bardziej spokojny stosunek wobec 
opozycji. 

Dzięki nerwowości · w kołach politycz­
nych przyszedł znÓw do głosu Rykow, 
który domagał się od Politbiura stwo' 
rzenia władzy, któraby w razie śmierci 
Stalina natychmiast objęła rz'ldy na 
Kremlu . 

Przyjazd specjalistów - lekarzy z za· 

Krwawa sprzeczka koleżeńska. 
POZNANo 31. 3. (PAT) - W dniU 

wczorajszym około godz. 15 w miej­
·sk.iej Kasie Komunalnej w Lesznie 
doszło do sprzeczki między dwoma 
dyrektorami kasy, Zygmuntem Majem 
i Piotrem Grzesikiem. Grzesik w cza­
sie kłótni wydobył rewolwer i strzelił 
do Maja raniąc go w piersi. Następnie 
strzelił do siebie w celu samob6j­
ezym. Obu w stanie bardzo ciętkim 
przewieaiono do szpitala. 
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NOWE PAŃSTWO MANDŻU-GO. 
c z a n-C z u ń w marcu. 

Mandtu·Go, - oto nazwd nowo­
powstałego państwa mandżurskiego, 
utworzonego z trzech północ ,o-.wschod­
nich prowincji chińskich. Dawniej, mi­
mo formalnej przynależności do Chin, 
faktyczne kondominjum Cbin, Rosji i 
Japonji, oraz .. anonimowego" mocarstwa 
" chunchuzów", czyli rozbójniRów,- dziś 
państwo ., niezawisłe" i ... suwerenne". 
Swiadczą o tem trzydniowe uroczystości, 
odbywające się obecnie we wszystkich 
zajętych przez wojska japońskie miej­
scowościach: zebrania, mowy, pochody, 

. iluminacje, tysięczne flagi nowego pań­
stwa, relacje ajencji prasowych. 

Teatr żywych ludzi. 
Mandżu-Go, - teat r, w którym źywi 

ludzie występują' pod postacią kukiełek. 
Wszystkie rodzaje twórczości scenicznej 
uzupełniają się tu wzajemnie: dramat i 
komedja, opera i operetka, nie wyłą­
czając rewji . Teksty i libretta układa 
niewątpliwie ministerjum spraw zagra­
nicznych w Tokio, muzykę komponuje 
japOJlskie ministerjum wojny. Maski ku­
kiełek i krajobraz, słowa i dekoracje, 
motywy muzyczne i choreograficzne, są 
przeważnie chińskie, choć dla urozmai­
cenia programu nie brak "wstawek", 
aktualizujących to dawne lp.gendy mon , 
golsoie, to tradycje podbojów mandżur­
skich, nie brak też refrenów, zapoży­
czonych z narodowych melodji , melodj i 
rosyjskich. Obsada ról - trzeba przy' 
znać - jest doskonała. Buława reży' 
serska i batuta dyrygenta spoczywają 
w wytrawnych rękach znakomitego 
znawcy Chin, japońskiego pułkownika 
Dohihara, którego nazwisko cała Japonja 
wymawia dzisiaj z czcią i podziwem. 
Kukiełki samodzielnie, "suwerennie" od­
grywają swe role: Nic te, że drewniany 
gest uzupełnia słowa aktorów, sztucznym 
wypowiedziane głosem. Główną rolę 
ara "Henry" Pu-Ji, były cesarz chiński, 
z pekińskiego tronu niegdyś strącony 
przez wzburzone wichrem nauk Sun­
Jat-Sena fale żółtej rewolucji, później 
zwykły, skromny mieszkaniec koncesji 
japońskiej w Tientsinie, ostatnio .. prze­
niesiony w stan rozporządzalności " do 
Mandżurji, a obecnie gwiazda na hory' 

_ zoncie, czy też na ekranie, Mandżu-Go: 
szp.f dożywotni państwe, a może - wię­
zień dożywotni. Dopiero na krótko przed 
wyjazdem z Tientsinu rozwiódł się 
z jedną z swych żon i rozstał się tem' 
samem z jednem " szczęściem", a tu 
j uż inne do niego zęby szczerzy zło' 
wrogo: po objęciu władzy przysłuchuje 
się z błogim uśmiechem dyskusji, czy 
Mandtu-Go ma mieć formę monarchicz­
ną, c;.zy republikańską. . . W długim ko­
rowodzie przewijają się maski: ministro­
wie, dygnitarze, naczelnicy prowincji, 
jenerałowie. Nieznikający uśmiech szczę­
'cia okrasza ich usta, z których płyną 
słowa, skąpane w miodzie. Jest tam je­
nerał Ma, niedawno jeszcze zaciekły 
wróg Japończyk6w, bohater narodowy, 
opiewany po bitwie pod Cycykarem 
przez narodową 'prasę chińską, jako ry' 
cerz niezłomny, " sans peur et san s re" 
proche", dziś podpora Mandżu·Go, gu' 
bernator prow:ncji . cycykarskiej . Drugi 
.. rocher de bronze", jenerał Wang, je' 
den z organizatorów zbrojnego oporu 
przeciw Japończykom w Charbinie, dziś 
piastuje znowu dawny swój urząd szefa 
policji w temże mieście. ' .. Chińskie cie' 
nie", rzucone przez japoński projektor 
na ekran MandŻu-Go ... 

Maski. 
Wszędzie maski, wszędzie statyści 

- na widowni i wśród publiczności. 
WcillŻ zmienia się akcja, coraz inny 
.. sujet" rozpala ciekawo.ść widza, coraz 
now~ maski pojawiają się w miejsce 
starych, lecz zasadniczym tematem jest 
jednak: MandŻu-Go. 

Chińczycy lubią maski. Szczerość nie 
leży w naturze lud6w rasy żółtej . Tu 
nietylko "słowa są po to, aby ukryć 
myśli", jakby powiedział Talleyrand, ale 
i twarz jest po to, aby ją skryć pod 
maską. Wolno twarz skryć, ale nie 
wolno jej "stracić" - m6wią Chińczy' 
cy. Dlateeo należy asekurować się na 

wsze l ki wypadek, "zachowując twarz" I 
bez wzglądu na to, która strona osta­
tecznie zwycięty. Początko",y opór, 
stawiany Japończykom, jest umizgiem 
w stronę Nankingu; późniejsze uznanie 
Mandżu·Go i przyjęcie urzędu z rąk ja­
pońskich - umizgiem w stronę Tokio. 
A jako, że na Dalekim Wschodzie przy­
jaźń często bywa rod zon,! siostrą zdrady, 
więc przy ewentuahej zmianie stosun­
ków "le retout ił son premier amourlł 

nie jest wył,!czony. Któż zbada dus zy 
chińskiej " przepastne krainy"~ 

Komisj a Ligi Narodów . 
Widowiska przeznaczone są nietylko 

dla zaproszonego czy przygodnego audy­
torjum. Objektywy aparatów fotogra­
licznych, " megafony" ajencji prasowych 
pracują "pro foro externo" : transmisja 
na dystans, propaganda zagraniczna. 
Z opinją narodów liczą się nawet d, 
którzy nie zawsze liczyli się z Ligą na­
rodów ... 

-

Wkrótce zreszt'! i komisja " mand­
żurska " Li!!i narod6w ~edzie do Man­
dżu·Go. Na jej cześć odbędll się galo­
we przedstawienia. A jako że w mię­
dzyczasie wszystkie palące sprawy zo~ta­
ły jut przez samą "ludność" Mandżurji 
załatwione. więc po kilku przyjęciach 
i bankietach, okraszonych mowami i 
skropionych winem, komisja wróci do 
Genewy,_dokonawszy podr6ży naokoło 
świata . Po wysłuchaniu recenzji z pre' 
mjery Mandżu-Go, Liga narod6w uchwali 
z",pewne przyjąć nowe państwo w po' 
czet swych członk6w ... 

Daleki Wschód 
i daleka Europa. 

Na razie jednak gmach Mandżu·Go 
wznosi się tylko wzdłut wielkich nowo­
czesnych sz laków komunikacyjnych, 
chronionych przez ostrza japońskich 
bagnetćw i łączących Daleki Wschód 

Hitler , obywatelem 
polskim? 

BERLIN, 1.4 (Tel. wf.) Z Berlina ., 
donoszą o seusacyjnym dokumencie, 
bardzo silnie kompromitującym Hitlera 
w oczach miljonowych rzesz entuzja­
stów jego programu polityctno·społecz­
nego. 

Óto do ~ redakcji socjalistycznego 

WARSZAWA, 1.4 (Tel. wł.) -
W związku z przyjściem na świat 
następcy tronu abisyńskiego ogłoszona 
ma być w Polsce -powszechna amnestja 
dla przestępców politycznych, którzy 

• Vorwaertsu" zgłosił się je<l.en z by­
łych zaufanych Domu Brunatnego i 
przedstawił dokument , z którego wy­
nika, że Hitler s tarał się bezpośrednio 
przed wybonmi prezydenta Rzeszy. o 
nadanie mu honorowego obywatelstwa 
poliikiego. 

jsszcze nie byli osadzeni w żadnej 
twierdzy, oraz dla tych przestępc6w 
kryminalnych, kt6rzy w roku ubiegłym 
nie korzystali z urlopów zdrowotnych , 
a których zdrowie szwankuje. 

------------------------------------------------
50,000 ludzi 

pracę w 
traci 
Berlinie. 

B1!:RLIN, 31. 3. (PAT) - Na 
koniec kwietnia w szeregu berlinskich 
przed.iębiorst,w komunikacyjnych pry­
watnych robotnicy otrzymali wypo­
wiedzenia, dotyczące umów o pracę. 
M. innemi wypowiedzenia doręczyło 
swym robotnikom berlińskie towarzy­
stwo komunikacyjne, gazownia, za-

kłady elektryfikacyjne i wodociągi. 
Z przedsiębiorstw komunikacyjnych 
wypowiedziały umowy: wielka fi rma 
ekspedycyjno-transportowa. browary i 
przedsiębiorstwa handlowe, Wypowie­
dzenia według obliczeń organów ro­
botniczych otrzymało od 25 do 50 
tysięcy robotników. 

Przed wyborami 
prezydenta Rzeszy . 

BERLIN, 31. 3 . (PAT) - I 
W niedzielę mija termin rozejmu po­
litycznego między stronnictwami nie­
mieckiemi. Ostatni tydzień poprze­
dzający wybory prezydenta Rzeszy 
zapowiada się jak zapewnia prasa nie­
zwykle żywo. Poszczególne part je 
przygotowują jednocześnie kampanję 
do wyborów prezydenta i do wybo­
rów do parlamentów poszczególnych 
krajów związkowych. Już dzisiaj za­
powiedzianych jest 10 tysięcy wie­
ców i zgromadzeń przez blok stron­
nictw popierających kandydaturę Hin­
denburga. Hitlerowcy ze swej strony 
stosownie do zleceń władz centralnych 
jeszcze w okresie rozejmu zamierzają 
powiększyć nakłally pism niem.-

socjalistycznych i kolportować je dar­
mo dla wyrugowania prasy innej. 

BERLIN, 31. 3 . (PAT) - Na 
dzień 11 kwietnia to jest bezpośred­
nio po wyborach prezydenta Rzeszy 
wyznaczono posiedzenie konwentu se­
njor6w, na którem wyznaczony ma 
być termin zwołania nowej sesji 
Reichstagn. Przypuszczają, że Reichs­
tag nie zbierze ęię wcześniej niż w 
połowie maja. 

m~mm_1 

ramielaj ~ ~~ini~~~i~iszJBDI 

z bardzo daleką Europą poprzez mo' 
carstwo sprolongowanej piatiletki. Resz' 
ta olbrzymiego terytorjum Mandżurji 
jeszcze nie poddała się "władzy', Pu· 
Ji. Tam jeszcze dawne panujl! stosu,,' 
ki; tam jeszcze pomięd7Y wOlskami sta­
rych władz i bandami chunchuzów 
istnieje świadome czy mimowolne bra' 
terstwo broni, jawny lub cichy .. gent.le­
men's agreement" szefów, wywołany 
wspólnot ~ interesów. Na tych olbrzy' 
mich przestrzeniach toczyć się jeszcze 
będzie walka, w kt6rej sprzedawać będą 
drogo swą skórę, lub .. . przekonania. 

Aby handel szedł. 
Nie ulega wątpliwości , że wkońcu 

zostanie zaprowadzony ład i porządek, 
że poprawią się stosunki bezpieczeń' 
stwa, że j uż choćby dlatego Mandżu-Go 
stanie się .ziemią obiecanI!" dla lud· 
ności, która w spokoju będzie mogła 
oddać się pracy. Może nawet kukiełki 
zaczną wreszcie mówić głosem natural· 
nym, zabarwion-ym wibracją wewnętrz' 
nego przekonania. Byle tylko nowe 
komplikacje nie zamąciły pokoju i -
byle handel szedł. .Jus commerci" 
rządzi duszami Chińczyk6w. Podziała 
ono niewątpliwie łagodząco na spiętrzo­
ne fale budzącego się nacj onalizmu 
chińskiego wśród ludności MandŻu-Go. 
Nankin i Pekin stać się mogą z Czasem 
atrakcj,!, mając,! znaczenie tylko senty' 
mentalne. 

Tygrysy w klatkach. 
Narazie oczy ludności zwrócone bę. 

dą na Czan-Czuń, stolicę nowego pań­
stwa. Dziś jest tn mała mieścina, 
punkt węzłowy dwuch wielkich arter;i 
komunikacyjnych: kolei wschodnio-chiń' 
skiej i południowo-mandturskiaj. Znaj­
duje się tam koncesja japońska i japoń· 
ski garnizon, wobec czeao miasteczko 
jest jakby predestynowane na stolicę 
państwa .suwerennego". Tu będzie re­
zydf'nc ja szefa państwa, rz"du i parla' 
mentu; tu będzie mOŻna oglądać naj' 
wspanialsze okazy • tygrysów mandżur' 
skich" w klatkach... Wprawdzie w mia­
steczku jeszcze odpowiednich gmachów 
i pomieszczeń niema, ale zato panuje 
tu ruch niezwykły . Kulisi ustawiają ku' 
lisy dla widowisk inauguracyjnych, wzno' 
szą bramy tryumfalne i trybuny, obra' 
mowane gęsto lampkami elektrycznemi, 
z których wieczorami tryskają różno' 
barwne i z oddali widne fontanny świa­
tła. Korespondenci pism zagranicznych, 
wietrzący sensacje polityczne i przed· 
siębiorcy budowlani, wietrzący... zamó­
wienia na budowę gmachów rzlldowych, 
ministrowie już mianowani i .Ies minl' 
strables', obecni z nawyku przy każdej 
loterji politycznej, interesanci różnego 
gatunku i fabrykanci ,pomysłów· zapeł­
niają domy, eufemistycznie mianujące 
się hotelami . 

Nowy raj na ziemi. 
Mandżu·Go - przyszły kraj szczęścia 

i bogactwa, raj ziemslń. Kraj mroźnej, 
bezśnieżnej zimy i skwarnego, rozpalo­
nego lata. Kraj dni skl!panych w słoń' 
cu dobroczynnem i nocy gwiazdzistycR 
i tajemniczych. Kraj, w którym gubili 
się przestrzeń i czas. W łonie MandżIl' 
Go drzemią skarby niezmierne: .suwe· 
renne" złoto i srebro, oraz ta potęga, 
która jest .ogniem i mieczem' -węgiel 
i żelazo. Na olbrzymich przestrzeniach, 
pełnych dzikiego zwierza, szumią od­
wieczne, nieprzebyte bory - ścielll się 
pola żyzne, a czekające troskliwej upra­
wy. W potężnych, zdatnych dla żeglllgi 
rzekach, tłoczą się ryby. Nie bez po' 
wodu mocarstwa, z Ameryką na czele, 
żądają stosowania zasady .otwartych 
drzwi i równych szans". .. l dlatego 
Japonja, parujqc przejrzystą aluzję, st .. ~ 
rza .suwerenne" państwo, Mandżu-Go 
i zasłania je - przed pokusami z ze' 
wnątrz i % wewnątrz - własnem zbrojo 
nem i potężnem ramieniem. 

P.S.K. 

j 
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Streszczenie 
Rodzin .. Greene'ów sklad .. się ze sp"­

r .. litow .. nej matki wdowy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Cbestera j Rex., 
Dr ... trzech córek, Julji, t:.lbelll jAdy. 
Ta ost .. tnla jest przybraną córkI\, ado­
ptow .. ną przez starego Greene'n, ktÓry 
z .. strzegl w testamencie, żeby po jego 
smierci rodzina mieszkała przez ewierc 
wieku pod wspólnym rodzinnym d .. cbem 
i zeby w domu nie robiono :ladnych 
zml .. n. W r .. zie m .. lżeństw. któregoś 
z dzIeci, m~ż czy żona zzewnątrz wpro­
", .. dz .. się do nich. 

Z innych os6b z .. slugują n. uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, Da mO· 
cy testamentu starego Greene .. m. pr .. -
wO zostać na slużbi e t .. k dlugo Jllk jej 
się będzie pod(lbalo i, d~mowy lekarz 
rodziny, dr. y , n B lon, kt6ry, Jak się 
zdaje, prow .. dzi romans z SlbeJlą. Pe­
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Kleon&ny spr.wca wdziera się do domu 
I zabija JuJję w jej pokoju w lóż ku, 
Adę .a~ .anl wystrz .. lem w pl ecy, rÓw­
nlet w jej pokoju. Na śnieg" przed do­
mem '; lady obcych nÓg. PollcJ.. przy­
pu",cz .. , ze sprawcą napadu musiał by{' 
WI&mywllCz, ale Chesler nie jest teKO 
zdania. Ma j"kleś niedobre oboć nleo­
kreślone pr,eczucla czegos okropnego 
I prosi wl .. dze o st ..... nue z.jęcle się 
sprawą· 

Przeprowadzone prz.ez Vance'a, w o~ 
becnosci sędziego M.rkb .. m.. przeslu­
chllnle mieszkańców domu Green6w 
nie dało żadnych konkretnych wynik6w 
.... uwagę zasługiwało z&chowanie się 
Che ster .. , ReX& i Slbelli. ............................................. ............................................. 

Dal zy ciąg. 

Ten mord prześladuje mnie we 
snach jak zmora. Obawiam się, że 
na tem się nie skończy. bo w tej 
zbrodni jest coś potwornie niekom­
pletnego. 

~a drugi dzień rano, Vance je z­
cze był w łóżkn, kiedy zjawił się 
wzburzony Markham z . wiadomością o 
drugiej tragedji, 

Obudź pan zaraz Vance'a, 
panie Van Dine rzekł bez 
słowa powitania. - Stało ię coś 

złego, 
Pośpie'zyłem do Vance'I\, któ­

ry owinął ię w szlafrok i wyszedł 
do bibljoteki. 

- Mój drogi Janku - rzekł z 
wyrzutem do ędziego - kto widział 
składać wizyty wśród nocy? Jesteś 
doprawdy nielitościwy ... 

- Xie przy zedłem z wizytą -
odrzucił cierpko Markham. - Che­
ster Greene został zamordowany. 

- Ach ! - Vance zadzwonił na 
lokaja i zapalił papierosa. - Dużo 
kawy i ubranie dla mnie - rozkazał 
lokajowi, pGczem osunąwszy się na 
fotel przed kominkiem, spoj rzał żarto­

bliwie na Markbarua, - Uparta be­
stja ten twój włamywacz. Czy tym 
razem zabrał srebra? 

::Uarkham zaśmiał ię smętuie. 
·ie. Sądzę. że moja hipoteza 

zięła w łeb, a tWvje przeczucia 0-
w 

S. ' . VAN IHNE. 

c 
( P R A. W A G R E E N E' ÓW). 
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I • • kazaly ię słuszne. Je teś nie amo­
wicie przewidujący. 

- Mów - rzekł Vance, którego 
ponurość ustąpiła miejsca intensyw­
nemu zainteresowaniu. 

- Sproot zatelefonował na poli­
cję przed północą i w pół godziny 
później Heath był u Oreene·ów. I 
teraz tam je t. Telefonował do mnie 
o siódmej. ~ie wiele wiem, bo krót­
kośmy rozm'lwiali. Tyle tylko, że 
Chester Greene został zastrzelony w 
noty prawie o tym samym czasie co 
poprzednio Julja. 

- Czy w woim pokoju?-zapy­
tał Vance, n lewajl\c kawę. • 

- Zdaje się, 2:e tak. 
- Czy dostał poci~k w pier i od 

przodu? 
- T k; w samo serce .zbliaka. 
- Cieka lve Zupełnie tak amo 

jak Julja ... Więc, stary dom sięgnął 
po drugą ofiarę... Ale dlaczego po 
Chestera? Kto go znalazł? 

- Zdaje się, że Sibella. Pamię­
tasz, że jej pokój sąsiadnje z poko­
jem Che tera. . Ale chodźmy już! 

- Czy i ja jestem zaproszony? 
- Proszę cię banlzo - rzekl 

otwarcie sędzia. 

Wkrótce byliśmy na miejscu. 
Przed bramą stał na straży jeden 
policjant, a na schodach przed tron­
towemi drzwiami - drugi, 

Heath był v.: salonie, zajęty roz­
mową ze świeżo' przybyłym inspekto­
rem Moranem. Koło okna stało dwóch 
detektywów. ' Członkowie rodziny byli 
niewidzialni. W caJ:ym domn pano­
wało dziwne milczenie. 

Sierżant był niezwykle blady i 
podniecony. Przywitał się z Mark­
hamem i spojrzał przyjaźnie na Van­
cela. 

- Miał pan dobre przeczucie, 
panie Vance. Coś tu się dzieje i nie 
o rabunek im idzie. 

Przywita iśmy się zkolei z inspek­
torem Moranem, kt6ry rzekł: 

- Jeżeli nie zlikwidujemy prędko 
tej morderczej zabawy, będzie strasz­
ny skandal. 

Markham zrobił ponurą minę. 
- W takim razie im prędzej za­

bierzemy się do roboty tem lepiej. -
Czy inspektor nam pomoże? 

- Sądzę, że niema potrzeby -
odpowiedział spokojnie Moran. - Sier­
żant Heath, pan i p:m Vance dacie 
radę beze mnie. - Zaczął ię żegnać. 

- Proszę mnie informować o prze­
biegu sprawy, slerzancie, i brać tylu 
ludzi, ile będzie potrzeba. 

Po .i~go odejściu Hellth opowie­
dział nllm szczegółowo o zamordowa· 
niu Chestera. 

Po wpół do jedenastej, kiedy jnż 
wszyscy pO'zli się położyć, dał się 
słyszeć strzał. Sibella, która czytała 
w łóżku, w tała ostrożnie, wymknęła 

się dl) halln, weszła pJ schodach na 
piętro łużbowe, obudziła lokaja i ra- . 
zem z nim po~zta d Cllestera. Drzwi 
były zamknięte tylko na klamkę i w 
pokoju paliło się światło. Clleste 
Greene siedział lekko zgarbiony w 
krześle koło biurka. Sproot widząc, 

że nie żyje, zamknął zaraz drzwi n'!. 
klucz, poczem zatelefonował po policję 
i po Von 1110na. 

- Przybyłem tu przed doktorem 
- opowiadał Heath. 
Zn6w nie było go w domu i zjawił 
się dopiero o pierwszej. Rad byłem z 
tego, bo nie popsuł mi śladów na śnie­
gu. Wchodząc w bramę, odrazu za­
uważyłem, że ktoś wszedł do domn 
i wyszedł, tak jak za pierw~zym ra­
zem. Gwizdnąłem na najbliiszego po­
licjanta, aby przypilnował bramy do 
przybycia Smitkina, a sam wszedłem 

do domn. W hallu zobaczyłem na cho· 
dniku kałużę z rozpuszczonego śniegu, 
a n~ scllodacb mokre ślady nóg. W 
pięć lJlinut później Smitkin dał mi syg­
nal z ulicy i kazałem mu zmierzyć 

ślady nóg na śniegn. Na szczęście 
były dosyć wyraźne. 

Potem sierżant udał się do pokoju 
zamordowanegil, gdzie nie odkrył nic 
i po półgodzinnycll poszukiwaniach, ze­
szedł do jadalni, w której czekali Si­
bella i Sproot. Właśnie zaczął icll 
przesłnchiwać, gdy przybył Von Blon. 

- Zaprowadziłem go pa górę -
opowiadał Heath - i pokazałem ciało. 
Chciat zostać, ale mu P?wiedziałem, że 
będzie prze zkadzał, więc pogadał IV 

halin kilka minut z panną Oreene i 
odszedł. 

Po jego odejściu przyjechało wię­
cej • policji i przez następne godziny 
trwało prze:;łnclliwanie domowników. 
Okazało się, że ' tylko jedn'!. Sibella 
n,łY5zała strzał. Star.i Greene'owa na­
wet ię nie obudziła. To sam3 Ada, 
która podług zeznań pielęg1iarki, spa­
ła od dziewiątej wieczore'll. Pielęg· 
niarka spała n" trzeciem piętrze. 

Zeznilnia Ren (jreene'a były męt· 
ne i niezrozumiałe. Kiedy śnieg prze~ 
stał padać, to znaczy wkrótce po je­
denastej jeszcze nie spat. W dziesięć 
minnt później wyłało mu się, że sły· 
szy w hallu "łabe sznranie i ciche 
zamknięcie drzwi. ~ie zwróciJ: na to 
nwagi i przypomniał sobie dopiero pod 

wpływem n:ilegań Heatha. W kwa­
dran, później sp)jrzał na zegarek .­
było dwadzieścia pięć minut po jede­
nastej - i zaraz potem usnął. 

- Nie rozumiem, jak to mogło 
być z tym czasem - ciągnął Heath. 
- Jeżeli mówi prawdę, to usłyszl\ł 

szuranie i zamknięcie drzwi na jakieś 
dlVadzi~ 'cia minut przed strzałem. -
Wszyscy już wtedy byli w łóżkach. 
Clltopak upiera się, że się ab~olutnie 
nie omylit co dJ) czasu i jego zegarek 
idzie tak samI) dobrze jak mój. Nie 
wiem, co o tern myśleć, chyba, że 

wiatr zatrzasnął gdzie drzwi, albo coś 
zahałasowało na ulicy, a jemu wyda­
ło się, że to w halin. 

- [ ie jestem peNny, sierżancie 
rzekł Vance. - W tern może coś być. 

Heath spojrzał na niego uważnie, 
chciał co.s powiedzieć, rozmyślił się i 
dokl)ńczył raportn. 

Za cllwilę mieli przybyć lekarz 
policyjny, daktyloskopowie i fotograf. 
Sieliant nakazał służbie, aby nie scho· 
dziła ze swego piętra i polecił Sproo­
towi zanieść śniadanie państwu do 
sypialnych pokoi. 

- Til będzie trudna sprawa, pa­
nie sędzio - zakonkludował. - Tru­
dna i ciężka sprawa! 

Markham skinął poważni ~ głową 
i spojrzał na Vance'a, przyglądające­
go się olejnemu portretowi Tobjasza 
Greene'a. 

- Czy ten nowy dramat potwier­
dza twoje poprzednie domysły? -
zapytał. 

- W każdym razię umacnia mnie 
w przekonaniu, że w tym domu pleni 
się jakiś śmiertelny jad - odpowie­
dział zagad 1ięty. - zaczynam przy­
puszczać, że nasu śledztwo będzie 
miało charakter egzorcyzmowania złych 
duchów. 

Markham chrząknął. 
- Chyba ty je będziesz WySWlę­

cał, bo nie ja.,. Sierżancie, chodźmy 
obejrzeć ciało. Zdążymy przed przy­
byciem lekarza. 

W pokoju Chestera pa\il:a się jesz­
CZJl elektryczność, co w zestawieniu 
ze światłem dziennem, wlewające m się 
przez okna, wychodzące na rzek ę, 
sprawiało niemiłe wrażenie. 

Pokój był długi, wąski, typowo 
kawalerski, wygodny i nieporządny. 
Stół i biurko zasłane były pismami, 
wszędzie walały się popielniczki z nie­
dopałkami papiero,ów, na komodzie le­
iała kolekcja kijów golfowych, w ką­
cie stało kilka bntelek, łóżko byto ro ­
zebrane, ale posciel nie pognieciona. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Z A KULI AMI 
PARCELACYJNYCH KOMBINACYJ. 

"Zdrowotne miasto-las pod Łodzią" 
położone w nizinie nad cuchnącem "agnem. 

Wielka wojna pozostawiła nam I 

w spuściźnie Obniżenie poziom n lllO­
ralnego, (lO w związku z ch~cią szyb­
kiego zdobycia majątku kończy się 

. !liejednokrotnie aferą oszukańczą, 
Ostatnio, jak Już to ~Dziennik Lódz­

ki" donosił z mroku pIJdejrzanych ma­
chinacyj wyłania się na światło głośna 
afera z powodu parcelacji majątku 5r.­
kolniki. Z górą tyilil}c osób zostało 
poszkodowanych, co zmusza nas do 
bli:tszego zajllcja si~ tą sprawą. 

Ostatni z rodu. 
Lichej mieścinie w Małopo Iso e 

wschodniej - Skałatowi pod Lwowem, 
przypadł ten zaszczyt, iż ujrzał tu 
blask dzienny obecny właściciel ma­
jątku Sokolniki baron Aleksander Ro­
Z6nstock-Rozstocki, ostatni z rodu Ro­
zenstocków, których nazwisko uwień­
czone jest w historji Skalatu z racji 
szczodrej fundacji dla gminy łydow-
skiej. . 

Gwoli podtrzymania splendoru­
nazwiska Rozenstocków, ozdobionego 
przez cesarza Franciszka-J 6zefa koroną 
baronowską cbadzał baron Aleksander 
Roz6nstock-Rozstocki w kontuszu po­
trzaskując buńczuczno a hucznie, w 
jaszczur oprawną, karabel~, śniąc sen 
o orderach. 

Bo jak:te to? I Rozenstock i baron 
a tu nie możua gawiedzi ani .Polonją" 
ani .Orłem Białym" zaimponować. 

Sen o deszczu odznak przerwała 
twarda rzeczywistość, która na wet 
i z baronem nie bawiła się w żadną 
kurtuazj~, bowiem Rozenstock-Roz­
stocki znalazł si~ w tarapatach finan­
sowych nielada i był zmuszony opu­
ścić rodzinny Skałat. 

W tym czasie pośredniCy podsu­
nęli bar. Roz~tockiemu plan kupna od 
Kazimierza Boettichera maJątku So­
kolniki. 

Bar. Rozstocki nie namyślał ~i~ 
dlugo i za bezcen kupił Sokoluiki, 
przejmując ciążące na majątku dlugi. 

Droga do bogactwa. 
aby wszy Sokolniki bar. Rozstoclri 

zawarł znajomość z Antonim Łączkow­
skim zamieszkałym w Warszawie przy 

ul. Wilanowskiej 6, kt6ry oświadczył, 
iż zrobi go bogatym człowiekiem, pro­
ponując rozparcelowanie części lasu. 

Bar. Rozstocki, zaohwyoony tym 
projektem, zawarł umOWI) z p. Łącz­
kowskim, który chełpiąc się awemi 
znajomościami. przyrzekł dopomóc u 
władz przy załatwianiu formaloości 
parcelacyjnych. Za swe usługi p. 

--------------... ----------------------------..... 
Prolongata ważności zezwoleń 

na posiadanie broni. 
W wypadku zaniedbania sprawy po 20 b. m. konfiskata 

broni krótkiej i myśliwskiej . 
Starostwo grodzkie w Łodzi podaje do 

wiadomości osób, które złożyły podania 
o przedlużenie im ważności na broń i 
kart łowieckich, na rok 1932, aby zgła­
szały się z temi dokumentami do biur 
starostwa centrali lub ekspozytur (7ale­
żnie od miejsca zamieszkiwania) w celu 
załatwienia. formalności, związanych z 
odnowieniem podanych wyżej zezwoleń; 
przyczem ilosiadacze kart łowieckich 
winni przedstawiać aktualne kontrakty 
polowania względnie bilety członkowskie 
klubów łowieckich. 

formain CI można załatwiać rów­
nież przez pełnomocnika. 

Odnowienie zezwoleń na broń i kart I 

łowieckich winno nastII pić najpóźniej 
do dnia 20 kwietnia r_ b., w przeciw­
nym bowiem razie nastąpi konfiskata 
broni, jako nielegalnie posiadanej. 

Starostwo wyjaśnia, że pierwsza eks­
pozytura starostwa mieści się przy ul. 
Bazarn~j Nr . . 4 i należą do jej kompe­
tencji sprawy broni z terenu l, II, III i 
IV komisarjatu p. p., druga ekspozytu­
ra starostwa mieści się przy ul. Moniu­
szki Nr. 8 i załatwia sprawy z terenu V, 
VI, Vll, X i XII komisarjatu p. p., 
centrala zaś starostwa - ul. Kilińskiego 
Nr. 152 załatwia sprawy z terenu VI\l, 
IX, XI, Xlii i XIV komisarjatu p. p. 

Bielsk prosi Łódź o interwencję. 
Przemysł bielski obniża płace robotnicze 

o 30 do 40 proc. 
w dniu wczorajszym Związek otrzymał pismo od swego oddziału w 

Związków Zawodowych w Łodzi Bielsku (Sląsk Cieszyński). 
Wedlug tego doniesienia - prze-

mysłowcy bielscy wystąpili w dniu 

Rejestracja na zapomogę 
doraźhą 

29 marca o wypowiedzenie umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym, 
zawartej n. b. na odrębnych zasa­
dach, niż umowa w prz_emyśle łódz-
kim. Przemysłowcy' proponowali za­
warcie nowej umowy na warunkach 
znacznie gorszych dla robotników, 
nfż zawarte w dotychczas obowiązu­
jącej umowie, albowiem - w myśl 
nowych propozycyj - płace robotni ­
cze byłyby obniżone o 30 do 40 
proc. w zależności od kategorji ro­

Magistrat m. Lodzi - Urzl!d Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia­
domości osób zainteresowanych, że dnia 
4-go kwietnia 1932 roku rozpocznie się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ro· 
botników fizycznych na państwow~ za­
pomogę dQraźną. 

Prawo do zapomogi doraźnej przysłn­
guje bezrobotnym, którzy: 

l ) majl} rodzinę na wytącznem utrzy­
maniu i zamieszkuj!! ua tereme m. Łodzi 
od l stycznia 19110 roku, 

2) wyezerpali wszystkie raty zasiłkn 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu l marca 1982 roku względuie otrzy­
mali w miesiącu maren 1932 r. państwo­
WI! zapomogę doraźną w urzędzie zasił­
kowym, 

3) zgłosili się po zapomogę w cil\gu 
5 tygodni od dnia rozwil\zallia ostatniego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegających zabezpie­
czeniu na wypadek b9zrobocia, 

4) nie korzystają ze świadczell Kasy 
Chorych, I 

5) nie pollieraj ą zapomogi ani renty 
i nwalidzkiej, 

6) nie posiadają majątku ani jakich­
kolwiek dochodów ltałych lub niestałych 
dorównujących lub przewyższających ew. 
zapomogę· 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta­
jącej we wspólnem gospodarstwie domo­
wem choć jeden członek pracnje lub po­
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogę. 

Samotni prllwa do zapomowi doraźoej 
oie majl\.· . 

litery: botnika. 
Związki zawodowe bielskie wyra­

Wypłaty odbywać się będll, wiG­
kalu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot­
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go­
dzinach od 8.15 do a-ej, wedlug nas~­
pujl\cego porządku: 

Poniedziałek, ,l kwietnia rb. 
A, B. C, D, E, F. 

Wtorek, 5 kwietoia rb. litery: 
I, J . 

G, H, ziły kategoryczny sprzeciw wobec 
projektów nowej umowy i zwracają. 
się do związków zawod.owych w Ło­
dzi o poparcie_ 

Sroda, 6 kwietnia rb. litery: K, L, Ł. 
Cawartek, 7 kwietnia rb. litery: .M, 

N, 0, P. 
Pil\tek, 8 kwietnia litery: R, S, T, U. 
Sobota, 9 kwietnia litery: W, Z, Ż. 
Bezrobotny, zgłaszając się po odbiór 

zapomogi, powninien okazać: 
l) dowód osobisty, względnie iune u­

rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. Iłtwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co­
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni. 

3) ksill,tkę nbezpieczeniowll, Kasy Cho­
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszknjących, będ!!­
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod­
legajllceg.o ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezroboeia G rozwiązaniu stosuo­
ku najmn, 

5) ksil\żkę obrachunkowll swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkują­
cych i będąe~ch we wspólnem gospodar­
stWIe. 

Wobec powyższego w dniu dzi ­
sIeJszym odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie delegatów i poborców Z. Z. 
Z., poświęcone przedewszystkiem oma­
wianej sprawie, a nadto na porządku 
dziennym obrad posiedzenia jest spra­
wa przyśpieszenia zawarcia umowy 
.zbiorowej w przemyśle niezrzeszonym, 
reprezentowanym na terenie Łodzi. 

(ag) 

Czas letni obowiązuje. 
Z dniem l·go kwietnia b. r. .ob.o­

wiązuje czas letni. 
W roku bietącym wprowadzona 

jest pewnego rodza~u modyfikacja. llO­
legaj lica na tern, że o godzinie 2ł-ej 
- cofa się wskazówki zegarowe o jed­
ną godzinę,-a o godzinie 1 ej posuwa 
si~ wskazówki o godzinę,-tak, by nie 
wprowadzać zamieszaoia w .obliczeniach 

Łączkowski za:tądał 25 proc. od obro­
tu na co b"ar. Rozstocki wyraził swoją 
zgodl). 

Starania. 
W końcu 1928 r. p. Łączkowski 

rozp.oczął już starania w Ocbronie Le­
śuej Urzędu Wojewódzki.ego w Lodzi, 
o zmian!) rodzaju u:tytkowania terenów 
leśnych. 

Po przezwyci~żeDiu szeregu trud­
ności Oehrona Leśna uwzgl~dnila po­
danie petenta i wydała orzeczenie, ze­
zwalające na zmiaoę rodzaiu u:tytko­
wania, a mianowicie: 

w dniu 9-go października 1928 r. 
za lo VI O. L. 6928 na powierzchnię 
100 h. 

w dniu l-go lipca 1929 r. za J. VI 
O. L. 5612 na powierzchni~ 148 h ., 
oraz 

w dniu 29-go października 1929 r . 
za l. VI O. L. 9372 na powierzchnię 
272 h_ 

Orzeczenie Ochrony Leśnej uwa­
runkowane było uzyskaniem przez 
bar. Rozstockiego zgody z Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego. 

"Zdrowotne" osiedle 
letniskowe. 

Szumna reklama na początku 1929 
roku powiadomiła mieszkańców Lodzi 
o majl\cem powstać w.elkiem osiedlu 
letniskowem pod nazwą Miasto-Las­
Sokolniki, na tereoie rzekomo bardzo 
zdrowotnym. 

Dogodne warunki nabywania dzia­
łek zachęciły setki osób, które z całą 
ufnością ulokowały swoje skromnI: 
oszczfldności, zebrane latami cię:tkiej 
pracy, w ziemi, nabywając parcele. 

Dziwnem się jednak ~ydeje, że 
wówczas nikt nte zwrócił uwagi na 
fakt, i:t tereo parcelacyjny nie zoaj do­
wał się bynajmniej w okolicy zdrowej. 
.Miejscowość bowiem przeznaczona na 
osiedle położona jest nisko. W samym 
śr.odku lasu wielkie bagna są rozsa­
dnikiem malarji, to też mające tutaj 
powstać osiedle w żadnym wypadku 
na nazw~ • zdrowotnego" nie zasługi­
walo. 

Parcelacja przed uzyska­
niem zezwolenia. 

o wyniku akcji reklamowej, a" 
związku z tem z postępami parcelacj 
p.odawaliśmy we wczorajszym n ume 
rze .Dziennika Łódzkiego" na ten 
miejscu chcemy Jedynie zaznaczyć . 
że pierwszą transzę parcelacji prze 
prowadzono w kwietniu 1929 r ., a ze 
zwolenie z Okręgowego Urż!)du Ziem 
ski ego bar. Rozstocki otrzymał dopier, 
H-go maja 192~ r. za lo 1741, zaś dru 
gą-w lipcu, a zezwole.lie nadeszł" 

• we wrześniu. 

Z gotówką do Paryża. 
P.o zakończeniu pierwszej i drugie. 

transzy parcelacyjnej kasa bar. Roz 
stockiego wydatnie napęcz niała, to te, 
now.okierowany .ziemianin z łęczyckit 
go utartym szlakiem via Paryż ruszy. 
nad .jasoy brzeg". 

(Do los6w trzeciej transzy parcela 
cyjnej powrócimy w jutrzejszym nu 
merze). 

• 
astronomicznych i nie dezorjentow8< 
słońca, o której godzinie ma wscho 
dzić . - Zarządzenie to jest rzeozywI 
ście bardzo pożyteczne i przyozyni si. 
w wysokim stopniu do opanowani .. 
kryzysu. (h) 
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Podatki bezpośrednie w Polsce 
Obciążenie poszczególnych dzielnic. 

Departament podatków i opIat mini­
.t.rstwa skarbu. począwszy od r. 192 , 
począł ogłaszać statystykę obciążenia 
gospodarstwa społecznego państwowemi 
podatkami bezpollredniemi Rychlo jednak 
tego zaniechaoo, natomiast Główny Urząd 
::Itatystyczoy ogłosił szereg danych, do­
tyczlłcych tej kwe~tji za rok 1929. 

Jest to sprawa dDżej doniollości, po­
datki bowiem 84 tak poważnem narzę­
dziem polityki ekonomicznej i wywieraj" 
tak wielki wpływ na :tycie gOlpodarcze 
kraju, :te zagadnieniu temu warto po­
'wi~cić trochę uwagi. 

Og61na 8uma podatków bezpośrednich 
na rok 11129 wynosiła 1.122.9 miljonów 
:Ił. , z tego według wymiaru na nieru­
chomo'e gruntowlI przypadło 10.8 proc. 
na handel - 81.4 proc., na przemyli 
fabryczny - 22 proc., na budynki miej­
skie - 6 proc., na lokale - 4.4 proc., 
na g6rnictwo i hutnictwo 5.1 proc., na 
rzemiosła - 3 proc., na t. zw. dochody 
niefuudowaue - 7.4 proc., na kapita1y 
i prawa majątkowe - 2.4 proc., na upo­
sażenia i emerytury pracowników pań­
Itwowych - 2.5 proc. Inne pozycje 
(nadzwyczajny wyrąb lasu, przemysł rol­
ny, place, tantjemy itp.) figuruj,. w po­
wyższej sumie pod postaci, ułamka pra­
centu. 

Liczba płatników jest doś~ wysoka, 
nie obejmuje wlzakże całej ludności do­
rosłej. Ponieważ według ołtatniego spiln 
ludność Polski wynosi 82 miljony, Iicz/le 
pneto przeciętnie po 5 osób na rodzinę 
i przyj muj tC, że opłaca podatek tylko 
,;łowa rodziny, powinnibyśmy otrzymać 
6.400 000 osób. opłacajęcych państwowe 
podatki bezpojrednie. Podsumowana ilość 
płatników bardzo je~t bliska tej liczby, 
wyn08i bowiem 6.365.399 ale liczba 
osób, płacących faktycznie podatki, Jest 
znaeznie niższa. 

'J.'ak np. płatników podatku dochodo­
wego jest 1.089.173, lecz Iiczoa osób po­
cii}gniętych do obowiązku opłacania tego 
podatku, wynosi tylko 658 423, t. j. 63 
proc. Pochodzi to stąd. że z jednej stro­
ny pewne osoby pociłl!'nięto, lostały do 
świadcztń z kilku tytułów, t . j. posia­
dają po kilka przedsiębiorstw, lIierncho­
mości itp., z drugiej zaś posiadacze gos­
podarstw rolnych o przestrzemi do 15 ha 
(których ogólny obszar w calem państwie 
wynosi 17 milj. ha), jest CZI}ŚĆ, zwoloio­
nych od podatku dochodowego. Prawdo­
pedobnie zatem ilość os6b, opłacających 
faktycznie jakikolwiek podatek bezpo­
średni, wynosi okolo 4 miljony. 

Repartycja podatków bezpotrednich 
lIa poslczególne dzielnice państwa jest 
niejednolita. Wówczas bowiem, gdy na 
województwa centralne przypada 50.5 
proc. ogólnej sumy, to na woj . wschodnie 
tylko 6.1 proc., na zacbodnie 27.1 proc. 
i na południowe - 16.4 proc. Nadmie­
nić jeszcze naleźy, że z ogólnej sumy, 
'przypadającej na województwa centraloe, 
trzecia część jest pobieran& przez izby 
Ikarbowe warszawskie - grodzką i a­
kręgową. a z sumy opłacanej przez woj. 

zachodnie 4 i .8 proc. przypada na am 
G6rny SIl)sk. 

Jeszcze większe sł r6źnice co do 
sum podatków bezpogrednich, przypada­
j,cych n& jednego mieszkańca . w posz­
cze&"61nych dzielnicach. 

Tak więc w woj. centralnych wypada 
36.29 zł, na głowę, w woj. wschodnich 

10 39 zt , w zachodnich - 57.83 zt, 
a w południowych - 18.62 zł. Zal6'l:­
noś6 opłacanych bezpośrednich podatków 
od rozwoju handlu i przemy lu je.t zro­
zumiale, zWIlŻywszy, że włdnie haudei 
i przemysł bierze udział pod postaci~ 
dużego odsetka w ogólnej snmie podat­
ków bezpośrednich. 

Również niejedno licie obci/lżooy jest 
handel i przemysł g6rniczy oplaca \.>5 .6 
proc. swego doch?du, hutnic?:y - 24.5 
proc., elektrotechniczny - 28.5 proc., I 
chemiczny - 22.2 proc., wówczas gdy 

rolny tylko 7,8 proc., mydlarski _ 11.7 

proc. itd. 
W haodlu brllDża artykuł6w spożyw­

czych bIerze udział w I!'ólaej sumie po­
datków pod pos tacią 22.6 proc., a więc 
odsetka wysokiego ponieważ jeduak pła­
tników je.t wielu (95.976), przeto za­
stosowano do tej braDży niskI} stopę 
procentową, gdyż tylko ,1.6 proc. (w po­
datku dorhodowym) i 1.3 proc. (w -prze­
~yslowym). Natomiast 467 bankó w itp. 
IOstytuCyj, figuruje wprawdzie tylko ja­
ko 52 proc. w ogólnej somie podatków, 
lea opłaca w ijtosunku do swoieh docho­
dów 24.8 proc. (w poda'tlni dochodowym)' 
i .1.9 (w ~rzemytłowym). Względem 225 
blor kODllsowycb zastosowano wymiar 
23.1 .proc. w podatku dochodowym. jak­
ko lWIek w ogólnej sumie potłatk6w tego 
biura te fIguruj/! ze skromnĄ eyfr/l 2.7 
proc. 

Cios dla eksportu konfekcji. 
Fran.oja vvpre>~ad'Ził:a 

k.e>n. tyn.gen. ty. 
Na okr"s miesięczny, nsrazie od dn. 

20 marca do dnia 20 kwietnia r. b." 
Francja wprowadziła kontyngenty przy­
wozowe na konfekcję, które dla odzieży 
męskiej wynosz'l 3,160 kg., dla odzieży 
zaś damskiej i dziecinnej 665 kg. 

Zaznaczyć należy, iż kontyngenty te 
stanowi,! jedynie 10 proc. konfekcji do­
tychczas wwożonej przez naszych eks­
porterów do Francji. 

Natychmiast po otrzymaniu tej wia­
domości tutejsza izba przemysłowo-han­
dlowa skomunikowała się telefonicznie 

zarówno z władzami centralnemi w War­
szawie, jak i z Paryżem . 

Na skutek powyższej energicznej in­
terwencji tutejszej izby, władze central­
ne już ze s wej strony wszczęły starania 
w dwóch kierunkach: 1) ażeby kontyn­
genty wprowadzone obecnie nie były 
stosowane do zamówień wcześniejszych, 
a lUZ przez eksporterów tu tej szych wy­
konanych; 2) ażeby kontyngent następ­
ny, na okres od 20 kwieCn do 20 maja 
r. b.llznakomicie zwiększyć. (ag) 

Usiłowali agitować wśród rekrutów. 
Trzech młodocianych komunistów 

skazano po roku twierdzy. 
W dniu 26 października r. ub. funk- Hersz Przytycki, 17-letni Woli Feldon i 

cjonarjusze wydziału śledczego w Łodz i 20-letn; Szaja Feldsztajn. 
zauważyli na dworcu Łódź - Kaliska Przy zatrzymanych znaleziono ulotki 
trzech podejrzanych osobników w pobli- komunistyczne, przeznaczone do rozda­
żu pocięgu, do którego wsiadła grupa wania wśród odjeżdżaj'lcych rekrutów. 
rekr~tów, udajęcych się do pułku w po- , W dniu wczorajszym Przytycki, Fel-
znamu. don i Feldsztajn zasiedli na ławie oskar-

Wywiadowcy zatrzymali owych oso- żonych sądu okręgowego w Łodzi, który 
bników, którymi okazali się : 19-1etni skazał ich po roku twierdzy. (p) 

Śmiertelność 
łodzian w cyfrach 

wskutek chorób ostro-zakaźnych. 
Znaczny spadeł\: w porównaniu r. 1930. 

Według obli.czeń z wydziału s~aty- ! zgonów z chorób ostro·zakaźnych w 
stycznego magIstratu - ogólna liczba l roku 1931 uległa znacznemu zmniej­

! szeniu, w por6wnaniu z rokiem po-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! : przednim. Mianowicie, w roku 1931, zanoto-

w b 
wano ogółem 2?5 zgon6w, z chorób 

b a C e " ostro· zakaźnych. podczas gdy w roku Skarb , , • 19S0 było takich zgonów 417. 

NI kł t · Je l z pośród poszczeg6lnych chorób ezwy a awan ura w szu rn. ostro· zakaźnych - największa stosu n 

W dniu wczorajszym d:l cukierni, na­
leięcej do Sary Wiener, przy zbiegu 
uUc Narutowicza i Sienkiewicza, przy­
było towarzystwo złożone z trzech osób 
Goście po zajęciu stolika zamówili u kel­
nerki herbatę oraz kazali sobie podać 
.babkę" półkilowę. 

W pewnym momencie przy stoliku 
zajętym przez przybyłych wynikła awan­
tura, która poczęła przybierać na sile. 
Z interwencję pośpieszył syn właściciel­
ki, Szyja, który po przybyciu d" stolika 
dowiedział się, iż powodem awantury 
było ... znalezienie przy krojeniu .babki" 
brylantu wartości około 2.000 złotych . 

Kłóc,!ce się towarzystwo doszło 
wreszcie do porozumienia, polegaj,!cego 
na tem, że po spieniężeniu brylantu i 
o~ięgnięciu zeń gotówki, podzielona zo­
slanie ona na trzy równe części. wów- , 
czas do towarzystwa wmieszał się syn 
włdciclelki cukierni, który oświadczył, 

te ponieważ brylant w .babce" znale- ko wo liczba z~onów przypada na dur 
.iony został w cukierni jest własnoś - brzuszny - 88 zgo.6w oraz na bło­
cię właściciela cukierni, gdyż przez nie- nicę i dławiec 7i zgonów. 
dopatrzenie mógł wpaść w mqkę zaż'!- Poza tem na grypę zmarło 44 osób 
dał przeto od szczęśliwych pos;ada<.zy na r6tę - 23, na krztusiec - 14, na 
zwrotu brylantu. Zainterpelowani sta- płonicę - 18, na odrę - 6, na dręt­
nowczo odmówili. Wynikła z tego awan- wice karku - 6, na czerwonk~ - 5 i 
tura, która w krótkim czasie zamieniła na śpi/!czkę - 1 osoba. 
się w bójke. . Bliższa analiza liczb zgonów na 

Zaalarmowano poliCję. która po przy- poszczeg'lne choroby ostro-zakaźne 
byciu do cukierni doprowadziła powaś- wykazuje w porównaniu z rokiem po­
nionych do lokalu kamilarjatu, gdzie przednim pewien wzrost zgonów z du 
szczęśliwymi .odkrywcami· skarbu oka- ru brzusznego, róży i czerwonki. 
zali się : Abram Joskowicz, Symcha Bi- Na podkreślenie zasłnguje zwłasl­
nefeld, oraz Motel Brzeziński jak rów- cza wzrost liczby zgooów na dur 
nież syna właścicielki cukierni, Szyję brzuszny (z 6,1 przypadków w 1930 
Winera. roku do 88 w 1931 roku) oraz wzrost 

Policja sporządziła uczestnikom awan- liczby zgonów na ró~ę (z 16 przypad­
tury protokół, deponując brylant do ków w 1930 r oku do 23 w 1931 ro­
dyspozycji sędu, który orzeknie do ko- ku). Natomiast liczba zgonów z innych 
go należeć on będzie . (p) chorób ostro-zaka7nych wykazuje zna­

_ _. czny stosunkowo spadek. W szczegól-

Nr. 90 

Niefortunny rębacz. 
(a) Na posesji przy uUcy Myśliwej 4:s 

zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, ofia­
rę którego padł 29-letni Jan Chłodnie ...... 
ski, lokator te20ż domu. 

Chłodniewski, w czasie r,!bania drze­
wa uderzył siekierę tak nieostrożnie, że 
ostrze jej spadło na palc~ rębacza. 

Wezwany na miejsce wypadku lekarz; 
pogotowia, stwierdził obcięcie 4 palców 
u lewej ręki i po nałożeniu opatrunku 
przewiózł Chlodniewskiego w stanie 0-

słab ionym do szpitala . 

Zamach samobójczy. 
Wczoraj w godzinach popołudoio­

wych, zatył, wi!)kszą dozę jodyp'y 54-
letoi Stanisław Kralkowski (Pic:ltrkow-
ska 238). . 

Desperat, po zatyciu trucizny, za­
czą/ w~ywać pomocy, w związku z 
czem do mieszkania wszedł jeden z 
sąsiadów, który zawezwał lekarza. 

Po przepłukaniU desperatowi zołąd­
ka pozostllowiOOO go w stanie osłabio­
nym na miejscu. 

Przyczyna zamachu - najprawdo­
podobniej zawód miłosny. (ag) 

-------------------------
T abela wygranych 

24-ej polskiej loterji państwowej _ 

V-ta klasa. 
16-ty dzień ci/lgnienia. 

Po 10,000 zł. na Nr. Nr. 5405 126942 
po 5,000 zł. na N-ry N-ry 21184 

130084 
po 3,000 zł. na N-ry N-ry 25733 

65128 110095 111951 
po 2,000 zł. na N-ry N-ry 851 

23459 31780 33248 43004 48465 49011 
62062 82707 87626 99323 94993 9613& 
97131 111224 122031 J22659 12577~ 
129954 137264 137924 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 3150 6917 
17634 J 8025 209'/8 29784 44031 45315 
45627 50295 57910 75551 75885 8130ł 
82519 90009 98793 98822 98951 100341 
100341 100347 104015 112832 126952 
132011 159907 

po :;00 zł. na N-ry N-ry 573 1626 
3087 3664 4123 4613 4802 8670 9149 
10047 J0713 11864 J3110 14544 14544 
14812 J5894 16157 16691 20913 22328 
23049 24116 25421 28794 28816 29403 
29616 29637 31448 33652 33874 36408 
37250 40736 40863 42568 43288 4457c) 
46130 46828 47195 47529 47915 48184 
48807 51349 51784 54327 55552 5697ł 
57987 59839 61387 61991 62903 63464 
64385 64385 64974 66750 68564 69592 
70314 70871 72035 73234 73946 74011 
74159 74335 74955 75847 71:862 76490 
76884 77721 79601 84061 84836 85421 
87856 88463 89508 89922 90676 90714 
92637 93996 95864 97276 99617 101127 
101364 102936 103074 103410 103473 
104917 105259 10534& 106478 106786 
108092 199253 109968 11J090 111486 
111564 113176 113501 113676 114708 
116967 117510 118020 118211 11940i 
121115 12J741' 122999 123112 12416~ 
125482 126297 128961 129705 130529 
130640 133910 135573 136026 136087 
138027 139194 140092 140799 1414~ 
142034 142837 144205 145126 146537 
147189 149054 150137 154226 156822 
157028 157684 159004 159934 Aj! 

------------------------
ności zmniejszyła się ośmiokrotni& 
liczba zgonów ua odrę (z 48 przypad­
ków w roku 1930 do 6 w roku 1931), 
przeszło dwukrotnie liczba zgonów na 
grypę (z 98 przypadków do 44) i 
krztusiec (z aO przypadków na 14) 
oraz o 25 proc. liczba zgonów na bło­
niCI) i dławiec (z 101 do 75 przypad­
ków). 

Zmniejszenie się liczby zgonów na. 
choroby ostro-zakaźne w okresie sil­
~ego napięcia kryzysu. go.spodarczego 
) znacznego bezrobOCIa Jest zjawil­
kiem godnem szczególnego podkreśle­
nia i stanowi zarazem dowód skutec:i­
ności walki z chorobami ostro-zakai­
nemi, prowadzonej przez właściwe 
czynniki, a zwłaszcza przez władze 
miejskie. 
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Skazany na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Frenkiel stanie przed Bankructwo wielkiej f-my W Tarnowie 

sądem apelacyjnym 
Przemysł łódzki narażony na miljonowe straty. 

w czwartek dnia 13 b. m. 
(a) W dniu 10 września 1931 r. na 

posesji przy ul. Podleśnej 4 wybuchł 
pożar w fabryce naleiqcej do Józefa 
Frenkla. 

Ogień w zarodku stłum iono, przy­
.c:zem znaleziono dowody stwierdzajqce, 
ii zachodzi fakt podpalenia. Jako po­
dejrzanego zlltrzymano wła~ciciela Józe­
fa Frenkla, który był widziany, jako o-
statni opuszcnjqcy wnętrze fabryki. I 

go wy w Łodzi skazIIł JÓ2.efa Frenkla 
na 5 lat więzienia. Obrońca oskario­
nego, adw, Daniel Forelle, wystllPił do 
slldu apelacyjnego w Warszawie, wska­
zujqc na konkretny brak motywów i w 
konkluzji wniósł o uniewinnienie Frenkla. 

Jak się obecnie dowiadujemy rozpra­
wa ponowna w slldzie apelacyjnym prze­
ciw Frenklowi wyznllczona zostal. na I 
dzień 13 b. m. 

Onegdaj nadeszły do Łodzi donie­
~ienia, it wielka firma handlowa w 
Tarnowie, .Bracia Braun", zawiesiła 
wypłaty. 

Jak zdołaliśmy ustalić - firma 
"Brania Braun· korzystała z kredytu 
towarowego kilku wielkich zakładów 
przemysłowych w Łodzi, kierujących 
swoje wyroby na teren Małopobki 
Wschodniej. Jak wynika z prowizo­
rycznych obliczeń - dlugi towarowe 
.Braci Braun", zaciągnięte wobec prze 
mysłu włókienniczego, wyratają się 
cyfrą do miljona z/otycll. 

Zachodzi podejrzeDie, it bankruc-

two flfmy .Bracia ~rauo· ma charak­
ter nieuczciwy, na co wskasywać się 
zdaje fŁlkt. iż zobowiązania firmy tej 
obejmowały szereg zakładów przemy­
słowych łódzkich. a w katdym z nich 
dotyczyły wysokich sum, a ponadto 
firma omawiana zarwała równieź sze­
reg firm handlowych w stolicy. (ag) -
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

.,L E fi J O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134--86. 

I 
W dniu 15 grudnia 1931 r. sąd okrę-

----~------------------------------------------------------------------------------------
Wiadomości sportowe. Giełda warszawska. 

Wielkanoc w Beskidach. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 31 marca 1932 rokII. 
GOTUWKA. 

Dolary 8.89 
CZEKI. 

W śmiertelnych puchach górskich szczytów. 
II Raj dla narciarzy. Okropne warunki kolejowe. 

Belgja 124.55 
Holaodja 1160.20 
Londyn 38.85 
N.-York czeki 8.919 
N.-York kabel 8.92~ 
Paryż 35.06 Wisła, 28 marca. 

Tegoroczne święta Wielkanocne by 
ły w roku biet. specjal[lie dla narcia­
rzy radosne. SIonko grzało doprawdy 
[ak w lipcu, a góry pokryte były gru­
Ibą wastwązmarzniętego, suchego śnie­
gu. Nic dziwnego, te kto tylko m6gł 
sobie na to pozwolić, śpieszył w 
góry. 

W Wiśle, Szczyrku, Zwardo[liu i 
nnychośrodkach naszych śl~skiclt Bes­
~dów zaroiło się od turystów ju~ w 
\V"ielki Piątek. Dużo z nich wybrało 
ię na dalsze wycieczki do Czechosło ­

wacji, gdy znów czescy narciarzi po­
~~Ii naplywaó w nasze strony. MaJe­
tatyczna cisza gór, zakłócona została 
krzykami, nawoływauiami i smle­
hem tysięcy turystów, którzy obec­
ność w każdym niemal zakątku, zna­
zyli śladami nart, i kijków narciar-
kich. Sniegu było wszędzie duM, na­

wet miejscami na stokach południo­
wych. 

Prawdziwy raj dla narciarzy - to I 
. ~oczo poło~one tereny w okolicy 
~łębca, Kubalonki, północne stoki 
S.tożka. Ideal[lY był zjazd od .Beczki" 
tar4 dCOią do Wisty na pensjonat 
Elźbietanka". Nawet w godzinach po­
udniowych śnieg był tutaj suchy, bo 
~roga leży w cieniu. Oczywiście przy 
pale do 25 stopni śnieg si~ lepił, ale 
można było temu zapubiec przez do­
bre wysmarowanie nart. 

W pierwsze i drugie święto sanie 
a saniami wyruszały w góry tAk. że 

poprostu zabrakło ich. Z Wisły głów-

~
e wycieczki prowadziły na Baranią, 
rzez malowniczo połof;on~ drogę nad 
zarną Wisełk4. Te dwa dni przeby­
ania w górach zmieniły turystów do 
iepoznania Zwłaszcza młotizie~ i 
zieci, które w górach nie "kr~powaly 
~ię" i jeźdZiły na nartach tylko w 
podenkach, bez koszuli, opalały się 
ak mulaci. 

Jedynie nasze koleje robią wszyst­
o, co mogą, aby odstraszyć' nawet 
aj bardzieJ zapalonych turystów od 

dalszych wycieczek w góry. Wagony 
są przeraźli wie brudne, kurz nieście­
rany widocznie ze względów oszcz~d­
nościowych od miesiący. Wody w 
wagonach iliema nawet na receptę. 
Niechlujne, obrzydliwe, karygodne, u­
st~py w wagonach na przestrzeni Wi­
sła - Golesz6w. Wagony te prawdo­
podobnie nie były ani razu od ostat­
niego pobytu w fabryce myte. Pocią­
gami tellli jeMzi dużo osób z zagra­
nicy. Nic dziwnego, że po przyjeździe 
do kraju cudzoziemcy kujll nowe nie­
sympatyczne dla nas przysłowie .• Bru­
dny jak Polak" albo .Brud jak w 
Polsce". 

Poza brudem. jaki panuje na na­
szych kolejach odstraszyó mogł tury­
stów rozkłady jazdy. Kto chciał wra­
cać z Wisły do domu w pierwsze 
święto, musiał wyjeMżać o godz. 18. 
Następny pociąg odchodził dopiero 
za... 12 godzin, t. j. następnego dnia 
o godz. 6-ej rano. 

Następny po nim poci~g według 
drukowanego rozkładu odchodZi z Wi­
sły o godz. 10 m. 30 ua Bielsko i po­
winien być według tegot rozkładu w 
Katowicach o godz. 13.40. Dla pewno­
ści turysta informuje się w Goleszo­
wie u pana naczelnika stacji i innych 
jeszcze paDew urz~dników kolejowych 
czy nie nastąpiła jakaś zmiana. Za­
pewniają, że nie i mówią prawdę, 
lecz.,. nie. mówią o' tem, ~e ... poeiąg 
do Bielska przybywa o 15 minut za­
późno i pociąg do Katowic już od­
jechat 

Na porządki kolejowe w Bielsku 
sarbje, nawet sami kolejarze. Nie tyl 
ko do Katowic, ale równief; w in­
nych kieruukach połąezeń niema. Wi­
na lety wyłącznie po stronie dyrekcji 
krakowskiej, która jakby nie umiała 
czy też nie chciała ułof;yć racj oualne­
go i oszczędnego rozkładu pociągów. 
'Na stacji w Bielsku skarżył si~ jeden 
z urz~dników kolejowych na pAnnjłc8 
.bu.ki w rozkładzie i nadmienił, ~e 
liczne skargi pasa~erów i projekty 

p.-------------------------------------------,-----~ -- . 

Vczorajsze zawody bokserskie w Filharmonji 
Estonja (Talina-Soksiklub) -IKP 6:10. 

W dniu wczorajszym o godz. 8 
16CZ. odbyły się zawody bokserskie 
IIdzy Talin - Boxiklub - . L K. P. 
1dź. . 

Poszczególne wyniki przedstawiają 
następująco: waga musza Kaura 

tonja) - Graczyk (IKP.), zwyCięta 
punkty Kaura; waga kogucia Ke-

\ 
g (Estonja) - Leszczyński (IKP) 
rcięża Leslczyński; waga Piórko-, 
Heudrikson (Estonja) - Taborek 
P), zwyci~ta Taborek; waga lekka, 
ter (Estonja) - Banasiak (!KP), 
~a nierozstrzygnięta. 

l 

'Waga półśrednia Salong (E3tonja) 
GarlIcarek (IKP l, zwycię~1L w l-ej 

rU[ldzie przez techn. k. o. Garncarek; 
waga średnia Mister (Estonja) -
Stahl II (IKP), walka nierozstrzyg­
nięta; waga p.łciętka Kaura (Estonja) 
- Kempa (IKPl, zwycięża Kaura, 
waga ciężka Adelman (Estonja) -
Konarzewski (I KP), zwycię1a jU1 w 
1-ej rundzie Konarzewaki. 

Sędziował w ringu dobrze p. No­
wak. Bli1sze SZCZ"lgóły z przebiegu 
meczu podamy w dniu jutrzejszym. 

bielskicb władz kolejowych do dyrek­
cji pozostają bez skutku a nawet bez 
odpowiedzi. 

,(Pol.) 

Gen. Baden -Powell przybę­
dzie do Polski. 

W sierpniu b. r. odbędzie się w Pol­
sce, na jeziorach Garczyńskiem i Cha­
rzykowskiem, wielki międzynarodowy zlot 
skautów wodnych, na który przybędą 
liczne rzesze skalltów z całego świata . 

Na zlot ten przybędzie do Polski 
twórca skautingu, gen. Baden-Powell, w 
~owarzystwie członka głównej kwatery 
anl!ielskiej gen. BurtII, Przyjazd gen. 
Baden-Powella nastąpi dnia 10 sierpnia. 

Tournee bokserów klubu 
l.K.P. 

Drużyna bokserska klubu IKP odbę­
dzie w dniach od 27 kwietnia do 3 ma­
ja, tournee na szlaku miast Wilno-Ryga­
T alin· Dorpa t- Helsingfors. 

W Rydze li Wilnie zmierZli się ło­
dzianie z reprezentacjami miast, w Ta­
linie odbędzie się mecz rewanżowy z 
bawiącą wczoraj w Łodzi drużynll • Tal­
lina Boxiclub· składającą się z samych 
misttzów Estonji, zaś w Helsingforsie 
przeciwnik nie został jeszcze ustalony. 

Mecz rewanżowy 
Union-Oeyer. 

W czwartek, dnia 14 kwietnia od­
będzie się o godz. 8-eJ wiecz. w sali 
Geyera rewanżowy mecz bokserski mię­
dzy Unionem i Geyerem, na którym od­
będll się walki w 7-miu wagach, od 
muszej do półciężkiej. 

-------------------------~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

" BIS" 
wytwórni .ŚWlATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86. 

Praga 26.40, 28.41 
Szwajcaria 1 72.80 
Włoęhy U.t6 
Berlin 212.40 

AKCJE . 
B-k Polski 85.00, 84.00 
PUhl bez kuponu za r. 1931. 

PAPIERY PANSTWOWE LISTY 
ZASTAWNE. 

3~ pot. budowlana 37.50 
4% dolarowa 48.60, ł8. 75 
6~ dolarowa .60.00, 60.50 
8~ B. G. K. 94.00 
4~ ziemskie zł. 41.25, 41.75 
8~ m. WlU'SZ8wy 62.25, 62.00, 62.35 
10% m. Radomia 62.00 
8~ m. Kielc 52.00 
7~ stabilizacyjna 58.75, 58.25 
10~ kolejowa 10LOO, 102.00 .. .... ------.. ------,-----

KOMUNIKATY. 
Miejska Poradnia 

Przedślubna. 
Miejska Poradnia Przedślubna (ulica 

Gdańska 82), czynna jest w środy i so­
boty, od godziny l-ej do 2-ej po po­
łudniu. 

Poradnia udziela wskazówek na pod­
stawie badania stanu zdrowia- czy do' 
puszczalne jest zawarcie małżeństwa. 

Rezerwiści! 
Zarząd Koła Nr. 1 (Śródmieście) 

Związku Rezerwistów zawiadamia; że 
w dniu 2 kwietnia b. r. o godz. 21-ej 
w lokalu własnym przy ulioy Naruto­
wicza 49, parter, front, wejście z bra­
my, odbędzie się trlLdycyjne ,jaJko" 
dla członków i ich rodzin. 

W bilety nale1y się zaopatrywać u 
skarbnika kola w dniu 81 b. m. w lo­
kalu związku w godzinach 19 - 20. 

Zarząd i Komenda. 

• 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotl'kowska NI'. 86. 

7 el. 101-99. - od godz. 8-ej I'ano do 8-ej wie cz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotl'kowska NI'. 86, tel. 101-99. 
nocna; ul. Cegielniana NI'. -19, tel. 134-86. 
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Dtwiękowy Kino·Teatr 

"Przedwiośnie" 

" 

• DZIENNIK ŁODZKI l.lV.32. 

Od niedzieli, dnia 27-go marca i dni następnych Wielki świąteczny program!!! 
:aI.f:.A. U~ICE C~EV .A.LIE~ 

Nr 90 . 

WESOŁY PORUCZNIK 
retyserji ER~""ESTA LUBITSCHA. 

Nad program: Aktualności filmowe i tygodnik Paramonntu. Następny program . MADAME SZATAN". 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Poc."tek I.ansów w dni pow,z. o godz .• p. p., w ni.dziele ~o g. 2 p. p. ostatnie o go<1z. 10 Wlecz. Geny mieJsc: I I]~, 11-110 g" 
lU-60 gr. Kupony ulgowe po 76 gr. na wazy,tkle miejsca waŻlle we wszystkie dni z wyjlItklem sobót, niedziel I 8wi,!t. • 

Do akt Nr. 613 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 

rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy nI. 
Silukiewlcza 67 na zasadzie art. 10801 
... P. C. ogłasza, te 'IV dniu 12 kwietnia 
1932 r. od godz. 10 rauo .... Lodzi przy 
ul. Piotł'ko .... skiei Nr. 69 odbędzie Bię 
sprzedat z przetargu publicznego ruoho­
mości, naletĄcych do firmy .Czesław 
Trechciński i S-ka- i kładaj"cyeh się z 
massyny do pisania, otomany, biurka, 
.... indy do robót kanalizacyjnych, 200 ba­
li losnowych, gwintownicy i 80 rnr ka­
mionek, olZ&cowanych na sumę zł. 550. 

Łódź, dnia 21 marca 1982 r. 

Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 581 19112 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SĄdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 15-go zamieszJ!ały w Łod2.i, przy 
ulicy Sienkie .... icza N'r. 67, na zasadzie 
m. 1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 
10 maja 1982 r. od godz. 10 rano w 
Lotłzi, przy ulicy Gdańskiej 80 w firm. 
o Textypol-Szaja", odbędzie się sprzedat z 
przetargu publicznego rnchomości nale­
ących do Arona Eillenbergr. i składaj,,­
eych ,iII z 10 krosien mech. angielskich, 
42 calowych, oszac.wanych na sumę zł. 

00.-
Łódt, dnia 15 marca 19i2 r. 

Komornik J. RZYMOWSKI·I 

Do akt. Nr. 188 1932 r. 

Ogło.szenie. 
Komornik S4du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy nI. 
Sienkie .... icza 67 na zasadzie art. 1030 
0'. P. C. ogłasza, ~e w dniu 7 kwietnia' 
J932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ulicy Al. Kościuszki Nr. lO, odbędzie się 
sprzedat z przetargu publicznego rucho­
mości, nalete,cych do firmy .Jnljusz Wit · 
kind" i sklaclaj~eych się z 2-ch krosien 
mechanicznych angielskich. oSllaco .... anych 
na BOmll zł. 6l!0.-

Łódt, dnia '24 marca 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1565 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 16-go 

r.wiru, zamieszkaly w Łodzi przy Sienklowl­
OEa ur. 67 na zasadzi. art. 1030 U. P. C. ogl .. -
sza t. w druu 12 kwl.tnia 1932 r. od godz. 
II ~ano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 47 
o.oędzie się sprzedaż z prz.targu publiczne­
ge ruchomości należ~oych do firmy .Kslęgar­
nla Ludwika Fio •• ra" I składaJllcych się z 
1600 egzempil\Tzy trygonometrji dla nkól 
śr.dnlch I 1000 .gzemplarzy Hand.lsman" 
.Krótki zarys anatomjl , fi,joinldl I bygjeny· 
osaacowanych na sumę zł. 1,000. 

Ł6dż. dni .. 20 msrca 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Ostrzeżenie. 
Ostrzega si~ przed r abyciem zagubiO­
nych dwóeb weksli pO 100 zł. wysta wio­
uych przez F. TurnilIka. na zlecenie B. 
Trębasiewicz. Zastrzeżenie z r o b io n e . 
Franciszek Turniak, ul. Pabjanicka nr. 1. 

- Redaktor: J óZllf Przy by I!!lri 

UWAGA.. Pa .. e-partout I bil.ty wolnego wejścla .w uledziele I święta bezwzględnie nieważue. I( 
_____ I ______________________________ ~ 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
.Łódzka Fabryka Aksamitu i Plus:&u, spółka z og: 
raniczoną odpo wiedzialnoacią' na mocy art. 514 l 
nast. Kodeksu Handlowego wzywa wierzycieli po­
wy~lIzeJ upadłości, którycb nale~Do'ci zostały przy­
il)te do masy, aby w dniu 15·go kwietnia 1932 r. 
'o godzinie 12-ej stawili się w kanoelarji Wydziału 
Handlowego Sędu Okrllgowego w Łodzi plao Dąb­
rowskiego Nr. 5 pokój nr. 15, celem wy!\łuchania 
sprawozdania syndyka tymczasowego o stanie u­
padłości zawarcia układu, względuie związku wie­
rzycieli i wyboru kandydata na syndyka ostatecz­
nego. 

Syndyk tymczasowy 
(~~) Michał Menasse. 

adwokat. 

~ ... --.............................. -------
~------------~--... ----OGLOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
Ignacegi> Stroińskiego,. zawiadamia, ~(! Sąd Okr~­
gowy W Łodzi. WydZiał Handlowy decyzją z dOla 
29 lutego 1932 wyznaczył nowy (ostateczny) ter­
min sprawdzenia wierzytelności. 

Spra wdzenie odbIIdzie się w dniu 5 kwietnia 
1932 r . o godz. 12 w poło IW k"ncelarji Wy!hiału 
Handlowego Sl\du Okręgowego w Łodzi, przy ul. 
Plac Dl}browskiego nr. 5, pokój nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym terminie 
nie zameldują swych pretensyj li nie zarl)czą za 
rzetelność i prawdziwość swych wierzytelności 
ulegną skutkom wskazanym wart. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
Aleksander Rozenholc. 

ul. Piotrkowska 51. ----I--......... ~~~~~--............ 
Do akt. nr. B 862.1932 r. 

OGLOSZENIE. 

WARSZTAT REPERACYJ) 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU- I 
:~.Rs,:MECHANiK;~ 

w Łodzi, ul. KIińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. 1 

LUSTRA 
w wielkim wyborze poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

Tanio 
Ramki do 

od 2 zł. 50. 
portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie ,.ERKOłł 

ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duty wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRA W A NA POGZEKANIU. 

Tanio. od zł. 2.50 

I 
Bi2uterję 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I • c a 
"Precioss- Piotrkow­
sko 123 w podwórzu 
przyjmę administra-

cję domu, lub pro 
wadzenie m.ldunków. 
Warunki b. skromne. 
Długoletnia prakty­
ka. Of.rty pod,E. G." 

Skrsypce I parlofon 
do sprzedania.­

łtadwańska 731 II p. 
front Cm. 21. 'famie 
pokój z kuchni,! do 

·odst,!pienia . 
Byle zaraz sprzedam 

tanio dębowy kr.­
dens, stół, krzesła, 
łóżka, materace, gar~ 
de robę, tremo, otoma­
nę, ~zafę, Sienkiewi 
cza 50, m. 42, oficyn' 
prawa, II wejścle:1 l!It\ 

.".~ 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Magazyn Jł 
OBUWIA 

~ 

PI.cionki, Tka­
runy, Gazy mie­
dziane do fil­ Stanisław GROCHAL 

Komornik S~du Grodzki.go w Łodzi, r.­
wiru 16, zami.szkały w Łodzi, przy ul. Slen­
ki .... icza 67 ua zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn.12 Jr:wletnia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowski.j nr. 69 
odbędzie się sp ... daź z przetargu publiczne­
go ' ruchomości, należllcych do firmy .Fabry­
ka Wyr. Włók. JÓz.f Rozenholc· i składajll­
cych się z towarów paltowych demskleb, 
oszacowanych na sumę zł 11.000. 

tr6w, Rabitz dn robót b.tonowych, siatki dla 
fabryk rÓŻlIego gatnnlrb wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul. Kilińskiego 167. -

Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17 
poleca na nadchodzący sezon wiosen n 
znaue ze swej dobroci obuwie, damskie 
męskie i dziecinne po cenach najniższych 
Dla stowarzyszeń na dogodnych warnn 

Ł6dż, dnia 22 ma«a 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. T.lefon 101-86. 

~----------------... ----- gach. 

li 
I: 

Do akt. Nr. 1324 1931 r . 

Ogloszenie. 
Dr. med. 

Malarz 
Komornik SlIdu Grodzki.go w Łot.i re­

wiru 1~ z&m. w Łodzi, przy ulicy Sienkiewi­
«za Nr. C7 na zasadzie art. 1030 U. P. C. o 
głasza, że w dniu 12 kwietnialgS2 r. od godz. 
10 rano w Łod.i przy ul. Andrz.ja Nr· .39, 
odbędzie się sprzedat z przetargu publiczne­
go ruchomości, należllcych do Ignac.go I 
Ady Sztrauoh i składajllcyoh się z mebli 0-
sZllCowanych na sumę zł. 850. 

L. NITEC KI . 
Specjelista c!>or6b sk6r!,ych, wenerycznych I J MIKUŁA, Ł6;~T ' 

I moczopłciowych. • . ')2 

Na1MTot 32. Tel. 213~18 ul Wólczańska Nr. 260. f, :!l 

Łódź, dnia 24- marca lQS2 r. 
Il:omornik: J. RZYMOWSKI. 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. leI 
w niedz. i świąta od 9-12 w poło Wykonywa wszelkie roboty malarskie zi, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. SZYLDY. ZNAKI, LITERY, DEKORAl .~ . 
NA METAL~ DRZEWI~ MUR 

i TKANlNACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzłlc 

'w zakres malarstwa. Do akt Nr. E. 39S 1932 r. DR MED I .. 
Ogłoszenie. 

Komornik S,!du Grodzki.go w Łodzi L(,-go 
rewiru zamieszkały w Łodzi przy Al. I Maja 
nr. 3(, na zasadzi. art· 1030 U. P. C. ogłasza, 
ż. w dniu kwietnia 1932 r. od godz. 100ej 
rano w Łodzi przy ulicy Żeramskiego nr. 39 
odbędzie się sprzedaż z prz.targu publicznego 
ruchomości , należących do Frsjdli Mazur­
kiewicz i składaj2\cych się z pi8uina czarne­
go, taboretu przed piantno i pomocnika kre­
densu, oszacowanych na sumę Zł. 870.-

Uldi, dnia 11 m~rca J932 r. 
Komornik S. DULKOWSKl. 

Edward Reicher 
choroby 

ul. 
skórne i weneryczne 
Połudno,",a nr. 28. 
. Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8-U rano i od 5-9 W. 

w niedziele i święta od 9-1. 

Popierajcie 

FIRMY ogłaszające si, 

W "Dzienniku Łódzkim". I 
---~~~-

Za ,wlersz milimetrowy l-łamowy (' łamlr): . przed tekstem I w t.lracie 60 gr., za tekstem i komunikaty iO ;gr., nekro­
logI - 30 gr., zwyczajne za IWIer .. mihm, (Itrona 8 łamów) 12 ",r .• ogłoszenia drobne 12 gr., za wyraz najmniejoz • 
• t 1.20, dla poozuJr:uj,!cych pracy 10 gr~ najmrueJlze ogłolzenie I zŁ - Ogłoozerua zamiejlcowe o 30 proc. drożej, 
firm I&graulcznych o 100 proc. droz.j. Za terminowy druJr: ogłolzeń. komunikatów I otiar adm.iniltraoja nie odpowiadr.. 

3.ro, na prowlDcJI .ł. 6.10, Z8 odnol.euie do domu .0 gr. - Prenumeratę p,urwać !!lożua tylko l-go i U)-go każdego ml .. I'!ca. 
I 

"la \\ ydawnlct""o: Edmund Błatf\WsIi. Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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